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ZEGLUGA PAROWA W AMERYCE. 
(ciąg dalszy.) 
4. Zapłaty i ceny przedmiotów potrze- 
bnych na paropływach. 
Co się najdziwniejszćm wydaje jest to, że w czasie 


kiedy koszt przeprawy albo transportu w ostatnich 20 
latach ciągłe się zmniejszał, żoldi ccnawszelkich przed- 


miotów i sprzętów służących ku wygodzie podróżnych 
na paropływach, z każdym rokiem podwyższała się. 


Przed laty 20 kapitan statku parowego otrzymywał ro- 
cznie 1000 dolar, teraz dostaje przynajmnićj na lepszych 


statkach 2000 dola; każdy paropływ ma dwóch sterni- 


ków, który się co cztery godziny zmieniają, każdy z 
nich przed rokiem 1822 otrzymywał tylko 60 dol. mie- 
sięcznie a od owego czasu żołd ich coraz się podno- 


sił i już w 1533 roku wynosi] 300 dol. miesięcznie co 
i dotychczas jeszcze na lepszych statkach ma miejsce. 
Na każdym paropływie znajduje się także dwóch kon- 
duktorów machiny, ci brali w roku 1623 40 dol, mie- 
sięcznie, teraz zaś z powodu wielkićj potrzeby inżynje- 
rów, płaceni są po 100 i 150 dol. Podpałacze i prości 
robotnicy otrzymywali przed 20 laty tylko 14 dol, mie- 
sięcznie, teraz otrzymują 80 do 40. 

Prowizje potrzebne do żywien%a podróżnych na 
paropływach w ciągu 5 ostatnich lat podniosły się w 
cenie o 33 na sto. 

Prawie 


a wyłącznie paroplywy na zachodnich wo- 
ach używają drzewa na paliwo pod kotłem, które 


ło 20 laty zupełnie bylo bezcenne, w 1534 roku już 
trze R było płacić za przęsło drzewa L 1;2 do 2 dola- 
rów teraz zaś płaci się już 3 i pół dolara, cena zatem 
podniosła się o 50 na 100. 


5. Koszta paropływów. 


Paropływy odbywające żeglugę na wschodnich wo- 
dach Ameryki, których skład z wielką korzyścią daje 
się zastosować na naszych europejskich wodach, budo- 
wane są jak JU PY ROPIENY szczególnićj w Louis- 
ville, Cincinnati i Pittsburg. Zwykle kadłub statku 
budowany bywa przez cieśli okrętowych, machiny dosta- 
wia która z fabryk, poczem stolarze meblują kajuty i 
dopełniają reszty. Z temi 3 rozmaitemi klasami robo- 
tuików zawierają się osobne kontrakta, niekiedy zaś 


jeden budowniczy przyjmuje przez kontrakt obowiązek 


dostawienia całego gotowego statku. Ponieważ ceny 
podług mocy i elegancji są bardzo rozmaite, przyto* 


czemy to dokładne szczegóły względem niektórych stat- 
ków uważanych za najlepsze, I 


Między Cincinnati i Łonisville odbywają regularne 
przeprawy Pike.i Franklis które zarazem biorą 
pocztę stanów zjednoczonych dla tych miast. Jeden z 
nich codziennie odchodzi w górę, drugi na dół rzeki. 
Franklin na pokładzie ma 163 stop długości naj- 
większa jego szerokość wynosi 24 stóp, głębokość za- 
nurzenia się nie przechodzi półsiódmćj stopy. Statek 
ten; bieże 900 beczek. Na górnym pokładzie jest 42 
pokoików (Stare-roomes) każdy z dwoma łużkami, czyli 
razem 84 łóżek. Na podłodze sali jadalućj, kiedy po- 
trzeba rozkładane bywają materace, oprócz tego 150 pa- 
sażerów spać może na statku. Statek ten poruszany 
jest przez dwie machiny, ciśnienie pary wynosi 80 fun- 
tów na cał kwadratowy, średnica cylindrów  umieszęzo- 
nych poziomo ma 25 cali, drag (stroke) 7 stóp. Sre- 
dnica kół wynosi 22 stóp, szerokość Il wklęsłość 22 
cale. Koła te czynią zwykle 28 obrotów na minu- 
tę; sześć kotłów parowych z kutego żeliza znajduj» się 
na tym statku, każdy ma 23 stóp długości 66 cali śŚre- 
dnicy i dwa komiay po 15 cali średnicy. 


W przecięciu liczą tam 125 pasażerów; połowa 
. . . i 2% 
w kajutach, a połowa na pokładzie, prócz tego 25 be- 


czek towarów. Z tym tedy ciężarem statek zannrza się 
6 stóp. Statek ten zbudowany był w roku 1836 i ko- 


sztował. 


Za drzewo na kadłub. . «+ 5000 dolarów 

» dwie machiny. . . + 12000 » 

» robotę stołarską w kajutach 4000 » 

» draperje, lustra, pościel i 
inne sprzęty w pokojach, 
salach i kuchni. . . . 


9000 » 


30000 dolarów. 

Ten paropływ, jak już powiedzieliśmy, jestjednym 
z najlepszych i najsilnićj i zarazem najwykwintnićj zbado- 
wanych i ozdobionych. Inne paropływy tćj samć miary 
kosztowały o 5000 dolarów mnićj. 


(Dokończenie nastąpi.) 


Razem. 


DAA 


A ` 


N ŁATWY I PEWNY SPOSOB CHODOWANIA 
PIECZAREK Z MIERAWĄLUB BEZ NIEJ. 


1. Przygotowanie zaprawy mierzwnćj. 


„Najstosowniejszą do tego porą jest miesiąc marzec» 
ponieważ wtedy bydło. nie chodzi jeszcze na paszę i 
głównie suchą pastwę w ten lub ów sposób otrzymuje: 
Bila przygotowania zawiązki bieze DR dwie części mie- 
rzwye krowiej, jelns część Owcze i jedna końskiej, 
waizyśtio to dolrża śię sasiy} I rozdeobnia się tak żeby 
łatwo się przesiało się przez drucianą ogrodniczą ar- 
fo. Gdy wszystko należycie , zostanie zmieszane, Zsy- 
puje sie na okrągłą spiezastę kupę, rozumie się że cała 
operacja odbywa się vi suchej szopie; aby jednak massa 
nadto się nie FOZĘCZAa , Udeptać ję trzeba od spodu. 
Głównym bowiem przeamiołem w chodowaniu pieczarek 
jest Giepfo't przedmiot ten tem większćj wymaga uwagi, 
że pieczarki równie są czułe na zbytnie zimno jak i na 
zhyłnie „gorąco. Æ doświadczenia przekonano, się Ze 
najstosowuicjszćm jest ciepła od $ do 13 stopni Reau- 
mura. Aby się przekónać że ta kupa przeznaczona na 
pokład mierzwy nie zanadto się rozgrzewa wsadza się 
w nip na probę  tyczka , i jeśli po wyjęciu 
okazuje się mierne ciepło w dotknięciu, jest to dowóc 


że stopień temperatury jest należyty. Następnie je- 
śli kupa usypana podług powyźćj  przytóczonego 
sposobu mies jest dość ciepłą pokrywa się dłu- 


gą w stanie fermentacji Lędącą stomą iz pod koni, na 
cztery cale grubo, jeśliby zaś cicpło było dostateczne 
pokrywa się „suchemi  staremi matami,  aihowiem 
zbytni stopień ciepła zepsulby przygotowaną mięszaninę. 
W takim stanie zostawiamy ją przez miesiąc, poczem 
odrzuciwszy słomę lub. maty, bierze się garść ze środka 
kupy na probe. Jeśliby zawiązanie już miało miejsce te- 
dy ukazałoby się wielkie mnóstwo białych ziarekć jakby 
wplątanych w mierzwę, w przeciwnym razie daje się 
świeże pedobne pierszemu nakrycie a następnie po u- 
p!ywie miesiąca zalężenie niewątpliwie okaże się. Nic- 
kiedy już po trzech tygodniach znajdowano wspomnione 
białe nitki, niekiedy zaś.trzeba było czekać dziesięć ty- 
godni nim się one okazały, to zalęży bardzo od stanu 
mierzwy. Zawiązka otrzymana tym sposobem ma najlep= 
sze przymioty i daleko przewyższa te które się otrzy- 
, mują na polu albo w inspektach. 
. Ale w tym. stanie zawiązka nie długo może się trzy- 
mać i dla tego podamy tu zaraz sposób przygotowywa- 
nia cegiełek zalężnych (spaw-bricks) których albo tyle 
tylko na raz wyrabia się ile się natenczas potrzebaje, 
albo na kilka lat; do tego potrzeba je tylko w suchości 
zachowywać. 


2. Przygotowanie cegeł zawiązkowych. 


Bierze się trzy części mierzwy końskićj bez słomy, 
dwie „miary dobrćj rolniczćj' ziemi, tyleż mierzwy kro- 
wićj, jedną część starćj kory dębowéj i tyleż gnoju ow- 
czego. To wszystko mięsza.się z sobą należycie i tak 
diugo, aż będzie zupelnie podobne kitowi który się uży- 
wa przy szczepieniu, bo iuaczćj ta massa nie wychodzi- 
łaby 2 form. 

Gdy przyrządzenie masy ukończonóm zostało, 
trzeba mieć małą formę jakićj strycharze w cegielniach 
używają, długość jéj może wynosić 6 cali, szerokość 4 
a- głębokość 3 cale. W tą formę nakłada się powyższej 


massy tyle ile się da wcisnąć, a potćm ostróżnie wy* 
rzuca sięz formy. Ale aby to ostatnie bez rozłamania 


części następować mogło, wnętrze formy powinno 
być ciągle-w wilgoci utrzymywane. Gdy te cegiełki 


postoją około dwóch godzin, robi się w nich tępym pa- 
tykiem trzy dziury na półtora cala głębokie i o ca 
między sobą oddalone; te dziury słażą do przyjęcia za- 
wąizki. Dla-zupełnego bezpieczeństwa możnaby dozwolić 
tym cegiełkom lezyć kilka dni na oiwariem powie- 
trgu aby dobrze nie tylko na powierzchni gle i wewnątyz 
przeseuły albowiem najwnićjsza wilgoć szkodziłaby za- 
wiązaniu pieczarek. W tym celu najlepszą prolą jest prze- 
łamać jednę lub parę cegiełek aby się przekonać czy 
są dość suche wewnątrz. Przy przewracaniu cegiełek 
na deskach trzeba być ba dzo ostróżnym, bo bardzo ła- 
two kraszą się jeśli jeszcze nie doszły tego stopuia su- 
*chości, w którym mogą przyjąć zawiązkę. Gdy cegiełki 
w dobrym stanie, wysuszone zostaną, bierze się dobry 
świeży, gnój koński, który jak do użycia na in- 


spekta, dla ogrzania poprzednio zsypuje się na kupę, 


poczem w szopie, lub jakićmbądź miejscu gdzieby 
deszcz nie mógł oziębić mierzwy, układa się na ziemi 
warsztwa mierzwy na 6 cali, gruba, na którćj kładą się 
przy sobie cegełki. Każda wytłuczon: poprzednio w 
tych cegiełkach wklęsłość, zapełnia się zawiązką po- 
wyżćj opisaną i na dolnym pokiadzie obróconym w gó- 
rę otworami tych dziurek układa się inny pokład cegie- 
łek, także napełnionych zawiązką i tak następnie w pi- 
ramidę. 

Przy układaniu tych cegiełek należy zachować od- 
stępy tak aby para i gorąco mierzwy mogło je wszystkie 
należycie przechodzić i ogrzewać. na wierzchu =pirami- 
dy powinna się znajdować jedna tylko cegiełka. — Gdy 
to wszystko już jest gotowe, pokrywa się boki i szczyt 
piramidaluego stosu tym samym końskim gnojem na 6 cz- 
li grubo, co bardzo prędko wyda umiarkowane ciepło. 
Po dwóch tygodniach na stary gnój nakłada się wars- 
twa świeżego, na 3 cale gruba, przeż co ponawia się 
ciepło i przyspiesza rodzajność. Aby się przekonać o 

- powodzeniu roboty odkrywa się czub piramidy i wyjmu- 
je kilka cegiełek dladowiedzenia się czy zawiązka pu- 
sciła już w nich na wskróś owe wspomniane wyżćj bia- 
łe nitkiczyli korzonki,i jeśliby tego nie było, stawia się 
cegiełli napowrót na swoje miejsce, pokrywa jak po- 
przednio gnojem i zostawia się jeszcze na dziewięć dui, 
poczem każda cegiełka nie wątpliwie już będzie przeję- 
ta zawiązką. Następuie zostawia się je jeszcze na parę 
dui w stosie bez pokrycia, aby uschły, a potem zacho- 
wują się do do użycia w suchem miejscu, |gdzie przez 
kilka lat mogą się utrzymać w zupełaćj dobroci, 


(d. n.) 


O PAROMACHINACH UWAŻANYCH Z WYŻSZEGO 
STANOWISKA, 


Nie będę tu opisywał machm parowych pod wzglę- 
dem mechanizmu ani ich pożytku dła społeczeństwa, ale 
tylko powiem to, co mi wyższe natchnienie podało. 'Fa 
ludzka meteorologja jako płód najwyższy powolnych kom- 
binacji i zimnego rozumu, godna jest zaiste, ażeby się 
stała przedmiotem dla roznmu, żeby ten sam nad sobą 
jako prawdziwie wywyższony z rozkoszą się podziwiał, 
Niech tu serce władunące uczuciem natchnie odwagą Język, 


: 


= 
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ażeby ten ośmielił sięmówić o tak wielkićm 1 wspania- 
łem dziele. miie 4 
PY Gdyby mężny Rzymianin albo Grek uczony, wstał 
Z tysiącletniego grolu i zobaczył naszą machinę „parową, 
niepowiedziałźeby, iż to jest jakiś meteor albo mały świat 
przez człowieka stworzony? Aa prawdę, miałby on wiel- 
ką słuszność, bo skład paromachiny najwięcćj: nasładuje 
wielkie uniwersum. Qgnisko wielkie dni i nocy trwające 
nakształt słońca, centrum wszystkich ciał niebieskich, roz- 
pałone, tworzy ciągłe parę, owąto atmosferę przestrzeń 
wypełniającą. Moto szalone poruszane siłą pary, lata 
niewypowiedzianym biegiem wirowym nakształt owego 
Tozszalałego saturna. inne koła zębate i walce, porusza- 
ją się systematycznie na wzór planet i komet około 
współucgo ogniska, “A gmach cały przybiera, , bieg pos 
stępujący na lądzie lub morzu, tak jak i słońce, które 
' się może porusza zę wszystkiemi, światami-.w przestrzeń 
nieskończoną. Już to nie są atomy blądzące Leucypa i 
Demobryta, ani atomy pozazęLiane, biegwirowy mające 
Dekarta—ale to są gmachy Sawarego, Newkomena, Wat- 
ta, Wołfa, Evansa, Trewityka, Hula, Fültona, które od- 
prawują bieg powolny, regularny-i wopaniniy: Wszystko 
się tu dzieje perjodycznie jak w dziele samego. Boga. 
Jedne części uslugoją dragim, a wszystko ma jeden cel 
ogólny dobroczynny. Moderator z niewypowiedzianą ła- 


twością władnie wszystkim i wszystko w najharmonijnićj- 
szym i u utrzymuje. A zatém nie jestże to meteoro- 
logja ludzka? - 


] Ale trwałość jest cechą dzieł wielkiego Boga, a 
znikomość i przemienność dzieł mądrego człowieka. Po- 
wietrze jest po wszystkie czasy i miejsca powietrzem, i 
zadna siła nigdy go w jego exystencji nie zmieni, kiedy 
Para jest zmienna, znikoma i niesłateczna. Powietrze jest 
burzliwe, miota bałwanami wody, i sam ocean pod. swo- 
ją trzyma wodzą, —ale para lęka się jak wseieklizna zin 
nćj wody, i na widok jćj cała-ją siła natychmiast opu- 
BZCZa, Ogień słońca jest wieczny i nieprzebran;, ogień 
ogniska przesila się i ustojez brakiem trzydkiego węgła. 
kule siwórty mają góry i przepaści,które nigdy w równó- 
wadze nie szkodzą=koła ludzkie mają zęby regularne, 
które się z czasem psują i wyszczerbiają. Ognie podzie- 
mnę żywią straszne wulkany, które wybuchają z mocą 
piekelną i niszczą dziedzinę człowieka, ale wi całćj na- 
turze szkody nie robią. Usypiają się niekiedy przez wie- 
i te straszydła i znowuż jeszcze z okropniejszą mocą 
powstają—ale explozja kotła pociąga za sobą ruinę pa 
_wszechną, i już nic natóm mićjscu samo nie urośnie, chy- 
ba Znowu krwawy potnowego człowieka powtórne dziwo- 
wisko wystawi. Otóż różnica istotna pomiędzy dziełami 
Stwórcy a człowieka. Gdybytrwałość była cechą machin 
parowych, to jeżeli nie pod względem wielkości, to przy- 
_ najmnićj pod względem harmonji byłyby one wajtrafniej- 
szćm naśladowaniem świata porządnego. * 
C a a 
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Jest to wyjatek 
aera Zochowskiego (Vom 1.) Pozwoliiiśmy sobie 
` Pożyczyć z tego pięknego dzieła powyższy ustęp, aby 
; ać naszym czytelnikom niejaką probę, jak szczytne i 
Olbrzymie są pomysły tego Jetjaluego fizyka, jak. głę- 
Moki ` i przenikający jego sposób widzenia rzeczy przy- 
rodzonych, jak traluy sąd, jak przystępny wykład fak- 


Z wydanćj niedawno Fizyki 
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woiistta Biatu iia j aai 
Przyrządzanie najdelikatnicjszego luu. 
Czysto wyczęsany len obw ja Się „niemaglówanem 
płótnem, obwiązuje nićmi i zostawia się na dwa tygo» 
dnie w wilgotućj piwnicy, następnie odwiązuje si; płó- 
tno, kładzie się pod walec dobrze ohciążonego mag! 


f 
LE $ ne anas kalka MAZ kaak aa 
magłuje się podobnie jaś bielizna kitua razy. tę 


I a- 
wą slronę, nastepnie czesze się len przez nadzwyczajnie 
ch cz WĄS „kde | nsir iamnan = 
delikatuy grzebień, i ponawia się to mazrowanie' i eze- 

: e be EPEE ; 
sanie trzy razy. Ben przez to staje się prawie tak deli- 


sawdzie „prz 
paka 
łach ale te pakuły izdatne są na: domowe pospolite pió- 
ją się płaskie, ale 
A tak wde> 
i niejsze” bole 
derskie koronki i balysty, W. Qklenkurcu używany jest 
inny znowu sposób udelikatuienia Inu: napuszcz " sę ob ole- 
jem, gotuje si: potew przez; godzinę w zamkuiętóm cy- 
nowćm naczyniu, przez co len staje się bardzo miekki 
i następnie ten leń przędą w piwnicy. 
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najptiek 
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Farba z kwiatów kartoflanych. 


„Jeden z francuzkich mechaników wynalazł nadzwve 


czajnie piękną żółtą farbę którą wyrabia zkwiatów kie 
toflanych i która szezsgólwićj stosowną jest do materji 
jedwabnych i to ma przed innemi 


pierszeństwo Że Zi- 
dnych kwasów nie przyjmuje. 


Jak zachować ogrodowiny 


Aby w zimie ogrodowiny, jako t» zielony groch 
ogórki bob i t. p. od umarznięcia w ogrodzie oolironić 
stawia się na każdym inspekcie 5 lub 6 misck z zimną 
wodą. 


od mrozu. 


ZBÓŹE. pa 


Londyn, 10 Sierpnia. Chociaż pogoda w prze 


szłym tygodniu była niestałą, a w poniedziałek i wtorek 
w nocy mocny deszcz padał, jednakże powszechny cha- 
rakter polepszyt się, poniewaz od środy codziennie mice 
liśmy piękne słońce. Dowiadujemy mię, że zboże przez 
burzę wtorkowćj nocy znacznie zostało uszkodzone. 

W przedmiocie tereźniojszćj postaci i przypisz 
czalnego zbioru. pszenicy, otrzymaliśmy z rozmaitych 
„stron najsprzecznicjsze roporta; niepomyślne są niestety 
najliczniejszemi-i chociaż obawiałiśmy się, że szkody w 
tém ziarnie będą bardzo wielkie, dałecy jednak byliśmy 
od przypuszczania tak nieszczęśliwego stanu, jak ġo 
przedstawiają niektórzy nasi korespondenci. Watpiemy 
czy można spodziewać się średniego zbioru w przecię- 
ciu,jeśliby jednak teraz przez pięć lub sześć tygodni 
trzymała się piękna pogoda, deficyt nie f 
czny jak osoby mające! w tym interes rozy 


u- 
będzie tak zna- 


OO Z ZZ SZON 
ord i tioża a: icrnóni: owad: 4 fp NE 
tów. ts nićcie.piwością « zol amy dalszego :rożwinię- 
cia pomysłów uczonego i natehrioneso pisar: l 
zak: wiadomościach równie z oderwancej orza tet i 
re; adi sc ' 0 GCPWANY MA: po różnych 
pismach rozrzuconych artykujów jaki z obecnego lgo to- 
mu jego Fizyki powszechność ehlubne powzięła przeko- 
nauie. 


Red. 


D:zypisek. 
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Silny ton w jakim się pszenica trzyma na Markla- 
ne i deszcz ktory upadł we wtorek w nocy, nadzły w 
całym kraju nowy popęd pokupowi tego ziarna i spowo- 
dowały nowe podwyższenie się cen na wszystkich prawie 
głównych targach prowincjohalnych. `; 

A Szkocji doniesienia brzmią pomyślnićj, mnićj tam 
upadło deszczn od niejakiego czasu. Farg w Edym- 
burga był w środę obficie zaopatrzony pszenicą, i prze- 
daz szła nieco powolnićj niż przed 8 dniami. Pszenica 
pod kluczem była” przeciwiie bardzo poszukiwaną i pła- 
cono po 2 do 3 szyi. drozej, Ale w irlandji bardzo źle 
się dzieje, nisko położone grunta mają być zupełnie ZA: 
lanc, żniwo przeto znakomite poniosło szkody. W ta- 
kim stanie rzeczy „wszelkie gatunki zboża podniosly się 
w cenie: AR r 

Fszenicy angielskićj otrzymaliśmy w przeszłym íy- 
godniu w Londynie 9146 kwarterów, a zagranicznój ty i 
ko 7156 kwarterów. 3 

s. W czoraj mieliśmy ta dobry dowóz pszenicy angiel- 

saich: a poniewaz pogoda byla piękna przeto handel nie 
Lyi tak ożywiony jak w przeszłym tygodniu, jednakże 
za lepsze gatunki - olrzymano piątkowe ceny, a Satém 
o l do 2 szyl. wyżćj niż w poniedziałek. 

Berlin 16 Sierpnia. W  ostatnićj połowie 
przeszłego tygodnia ruch handla pszenicą mie propor 
cjonalaie był mniejszy niż w pierwszćj połowie, do cze- 
go szczególnie przyłożyły się niekorzystne raporta z 
Hamburga. W ogóle mało było kupców, i ci.starali się 
ile możności spowodować zniżenie cen, szczególniej 
poniewąż  przedających było bardzo wielu. Na targu 
wodnym prawie nic nie było pszenicy, bo wszystko, co 
tylko przybyło, zaraz đaléj odpiywęło. Podług ostatnich 
cen płacono żółią sziąską 71 — 72 tal białą 72 i pół 
pstrą polską 73 tal (39 zł, korzec) wysoko pstrą 74 do 
75 tal (zł. 37 gr 20 —zł. 40 gr. 7 za korzec.) 


4: sjo’ . + . U . . 
Ciężkie gatunki żyta, ciązie są poszukiwane, i pła- 


enno je po 39 tal, ua miejscu, a na dostawę Żądano 
37 tal. odbyt na konsumcją ciągle jest ograni- 


czony, z pewnością jednak zaręczyć można że w ciągu 
miesiąca od dziś konsumenci będą musieli zaopatazyć 
się w Zapasy i pokryć swoje zimowe potrzeby. 
Gdańsk 13 Li pca W: tym tygodniu przedaź 
na naszym targu była bardzo słabą i chociaż ceny za- 
gyaniczne w wielu miejscach znacznie się podniosły, to 
jsduak nie wywarło a nas znacznego wpływu i nie le- 
dwie możnaby powiedzieć że ceny u nas raczćj Znał- 
zyly się niż podwyźszyły, ponieważ kupey usuwają się 
a nasi spekulanci zdają się chcieć czekać jak się; zre- 
sliznja poczynione wielkie przedsiewzięcia, a zdaje się 
Že zagraniczne polecenia zakapów nie nadeszły aibo też 
7 powodu zbył wysokich cen mie mogą być dopełnia 


nemi. Wystawiono w tym tygodniu pszenicy 1946 
lasztów, żyła 142 grochu 65 t jęczmienia 31 prze- 
dano z lego pszenicy 1076 łasztów, żyta 87 grochu 45, 


itrzmiema 3874. pszenicę placano od 810 do 1250 zł. 
żyto 510 do 530, groch 500 zr jęczmień 240 zł. za 
łaszt. 

Sztzecin 13 Lipca. Pogoda jest tu ciągle 
zmienna i deszcz ciągle jeszcze nie ustaje chociaż nie 
jest już tak gwałtowny jak w poprzednich tygodniach ; 
żniwo przez to bardzo się opuźnia, i w naszych oko- 
licach fa i owdzie Żyjto zżęte leży jeszcze na pelu 


kaj 


Wcześny owies powiększćj części także jest na polu 
zżęty i czeka lepszćj pogody do wyschnięcia. Psze* 
nicę zaczęto już miejscami zbieraći nawetna targu było 
już nieco tegorocznego ziarna. % Szląska także na- 
deszły już proby nowćj pszenicy i gatunkilepićj się pre- 
zentują niż się spodziewano, to jednakże o tyle za śred- 
nią miarę służyć nie może, że produkta te pochodzą tyl- 
ko od kmieci i drobnych gospodarzy. W Pomeranji 
spodziewają się niedostatecznego żniwa pod wzgledem 
jakości i ilości, żyta nie będzie połowy tyle co w prze- 
szłym roku. Zbiór siana bardzo sie tam nie udał, owsa 
prawie wszędzie spodziewają sie mieć dobre żniwo, 

W ogóle jak wspomnieliśmy tegoroczne żniwo w 
Pomeranji i sąsiednich prowincji z wyjątkiem kartofli 
znacznie będzie szczuplejszćm niż w przeszłym roku. 


KURS GEŁDY WA RSZAWSKIEJ 
Dnia 20 Sierpnia 1841 roku. 


Berlin 100 talarów . . > 2M.. (ólljl5(6Ł1|— 
Gdańsk 100 talarów. . . z 2 M. . |609|--1607]15 
Hamburg 300 m. k. . . ; 2 M.. |513|—]912|— 
Londyn fun. sterlin. . . ż l3 M. . 140 |i5][40 115 
Lipsk 100 talarów . . . ` | |= |-|— |— 
Moskwa 100 rub. sreb. . r '1M.. |660}—]— |— 
Petersburg ditto. t . į piYGEBT=|E | 
Paryż 300 franków. t . 2M.. |— |= 1— 
Wiedeń 150 zł. reńskich. 3 2 M.. 163 |-—1635|— 
Wrocław 100 talarów . A „2 M. . |6417]15|608|— 
i 2. Monety. n 

Polskie złoto za 100 złp. . . ag = [= JSDZER 
Rossyjskie Imperjały. Aah - - 134 [10/3413 
Holend. dukaty nowe . 37. < . fig [17] 19 [15 

ditto stare ważne . > [= |-|— |< 
Pruskie. Frydrychsdor . 53:23 £ |= i —1- 
Rossyjskie assygnaty -. i A >| =] 
Austr. bil. ban, 150 r. a. á |>| —į— 

À 3. Papiery. 

Lis. zastaw b.bez k. (*). Rd r  |>|-| —|— 
Listy zastawne nowe. . AA A . {96 |20| 96/15 
Obligacje udziałowe. . LĄ x  |-- —|- 
Certyfik. ban.na zł. 300. > 4 z  —|--—|— 


(*) Wartość kuponu gr. 19 143. 


SREDNIA CENA ŻYWNOŚCI. 


Na ostatnich targach Warszawskich i Pragskich płneono 
ga korzec Żyta złp. 22 gro. 16; — pszenicy. złp. 35 gr. 
22; — grochu polnego złp. 17 gro. 15; — cukrowego złp. 
— gro;— fasoli złp. 32 gro. —jęczmienia złp. 13 gro. I; — 
owsa złp. 9 gro 1; — mąki „pszennćj przedniej złp. 43 gr. 
26;—ordynarnćj 53 gr. 12;—żylnićj pytlowćj złp. 33 gr. 17; kaszy 
jaglanćj złp. 37 gro.;—gryczanćj 19. gr. 9; — zwyczajnćj zł. 29 
gro 15;—drobnóy złp. 45 gro 17; — perłowćj złp. 70 ordyna- 
wyjnćj zł. 18 gro. 14; — słomy centnar 100 funt. złp. 2 gr. 
10; siana PRE. 3 gr. 10; sążeń drew sosnow ch zł. 43;:—wół 
dobry duk. 20 do 15, średni 14 do 12, lichy II do 8; — baran 
od zł. 14 do 10; — wieprz średni dobry zł. 96 do 84, średni 78 
do 66, lichy 60 do 48; — masła funt gr. ;28— słoniny funt gr. 
20: — kartofli korzec zł. 4 gr. 15; — okowity 10 próby garnies 
sł. 5 gr. l2; szumówki 6 próby garniec ał 3 gr. 7. 


